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m niejszości niem ieckiej na sw oim  terytorium  m ateriałów  o m niejszościach narodo
w ych  w  P o lsc e 3. Prowadzone w  okresie P olsk i Ludowej kw erendy archiw alne do 
dziejów  ludności niem ieckiej w  latach II R zeczypospolitej, zupełnie pom ijają ten  
m ateriał źródłow y (vide  prace cytow ane w  przypisach 7 i  8  Q uellen zu r G c- 
sch ich te , ss. 84 -  85).

W opracow aniu zabrakło także inform acji o m ateriałach archiw alnych przecho
w yw anych  w  bibliotekach polskich. Odnosi się to zw łaszcza do sprawozdań sytua
cyjnych W ydziału N arodow ościow ego MSW z la t 1927 -  1939 przechow yw anych przez 
B ibliotekę Narodową, B ibliotekę Sejm u i Senatu RP, B ibliotekę U niw ersytetu  W ar
szaw skiego, B ibliotekę Główną UAM  w  Poznaniu i B ib liotekę PA N  w  Gdańsku. 
U zupełniają one zdekom pletow ane w  latach 1939 -  1945 m ateriały będące w  zaso
bach arch iw ów  państw ow ych.

Książka W. K otow skiego jest doskonałym  przew odnikiem  po zagadnieniu, n ie 
zbędnym  dla każdego badacza n ie  tylko m niejszości n iem ieckiej w  Polsce okresu  
m iędzyw ojennego, ale także stosunków  polsko-niem ieckich. U znać ją trzeba za n ie 
zm iernie pożyteczne opracowanie, które z pew nością przetarło nieznane dotychczas 
ścieżki badaczom tej n iezw yk le interesującej, a zarazem  kontrow ersyjnej proble
m atyki.

THOMAS URBAN: D eutsche in  Polen. G esch ich te und G egenw art einer 
M inderheit. Y erlag C. H. Beck, M iinchen 1993, 220 ss.
JOACHIM ROGALL: D ie D eutschen im  Posener L and und in M ittelpolen . 
Studienbuchreihe der S tiftu n g  O stdeu tscher K u ltu rra t. Bd. 3, Langen  
M uller Verlag, M iinchen 1993, 208 ss.

L osy m niejszości n iem ieckiej w  Polsce, zarówno w  przeszłości, jak i w  czasach 
nam  w spółczesnych są ostatnio przedm iotem  ożyw ionego zainteresow ania w śród  
niem ieckich, jak i polskich badaczy. Na n iem ieckim  rynku w ydaw niczym  ukazały  
się d w ie interesujące pozycje poruszające to zagadnienie.

Cechą charakterystyczną obu prac jest to, iż autoram i są młodzi badacze, w  
których życiorysach n ie jest zapisany najczarniejszy okres h istorii stosunków  polsko- 
-niem ieckich, przypadający na lata 193®- 1945. Fakt ten  ma istotne znaczenie, gdyż 
autorom  starszej generacji, zarów no w  Polsce, jak i w  N iem czech, trudno jest się  
w yzw olić  z utrw alonych stereotypów  i obopólnych urazów. Na prezentow ane w y 
darzenia i zjaw iska obaj autorzy starają się spoglądać obiektyw nie, bez obowiązku  
„dawania odporu” i przesadnego dbania o „narodowe (czytaj: nacjonalistyczne) in te
resy”. Inną cechą w spólną jest ich publicystyczny bądź popularnonaukow y cha
rakter oraz fakt, iż skierow ane są one do szerszego kręgu odbiorców.

T hom as Urban, autor pracy o N iem cach w  Polsce, ich h istorii i w spółczesności 
(rocznik 1954) studiow ał rom anistykę, slaw istykę i h istorię Europy W schodniaj w  
K olonii, Tours, Paryżu, K ijow ie i W rocławiu. W okresie od 1988 r. do października

s U z u p e łn io n e  o w y m ie n io n e  z e s p o ły  (z p o d a n ie m  n u m e ró w  te c z e k , d a t  c h ro n o lo g ic z n y c h  
i  z a w a r to ś c i) ;  n a  ła m a c h  „ D o k u m e n ta t io n  O s tm i t te le u r o p a ”  n r  1/1994 u k a z a ło  s ię  o p ra c o w a n ie  
D. M a t e l s k i e g o  pt .  Q u e l len  z u r  G e s c h ic h te  d e r  d e u t s c h e n  M in d e r h e i t  in  d e r  II. R e p u b l ik  
P o len  In d e n  p o ln l sc h e n  A r c h i v e n  u n d  B lb l lo th e k e n .

D ariusz M atelsk i
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1992 r. był korespondentem  „Suddeutsche Z eitung” w  W arszawie. Obecnie pracuje 
jako dziennikarz w  M oskw ie. Sw ą pracę autor dedykuje: „Moim rodzicom , n ie
m ieckim  w rocław ianom  oraz m ojej żonie Ewie, polskiej w rocław iance”.

We w stęp ie *do sw ej pracy T. Urban czyni spostrzeżenie, dla polskich ba
daczy przedm iotu, iż w  Instytucie Śląskim  w  Opolu oraz w  Instytucie Zachod
n im  w  Poznaniu zaszły ostatnio istotne zm iany, których w yn ik iem  jest m.in. fakt, 
iż  w  murach tych  placów ek goszczą n ie  tylko n iem ieccy naukow cy, ale także przed
staw iciele  różnych organizacji ziom kow skich. Rzecz do niedaw na jeszcze nie do 
pom yślenia. Z tego m.in. w zględu „niektóre rozdziały pow yższej książki opierają 
się także na badaniach naukow ców  obu w spom nianych instytutów , które podjęte 
zostały w  ostatnim  okresie” (s. 9). Zbierając m ateriały do sw ej pracy autor oparł 
się na bogatej literaturze przedm iotu zarówno w  języku polskim , jak i n iem iec
kim , prześledził prasę i inne publikacje, przeprow adził także szereg rozm ów  za
równo z reprezentantam i m niejszości, jak i dyplom atam i oraz badaczam i problemu.

Książka T. Urbana składa się z pięciu rozdziałów. W pierw szym  z nich  za
tytu łow anym  N iem iecko-po lsk ie  k w estie  sporne  ukazane są polskie i n iem ieckie  
argum enty dotyczące elem entów  polskości i n iem ieckości w śród ludności rodzim ej, 
tj. Ś lązaków , M azurów i W arm iaków  oraz późniejsza instrum entalizacja tych za
gadnień  przez polityków  obu krajów . A utor słusznie zauważa, iż  „jasne odgranicze
nie [obu elem entów  — A.S.] jest n iem ożliw e”, co jest charakterystyczną cechą grup 
pogranicza społecznego. W rozdziale tym  autor zastanaw ia się także nad kw estią  
liczebności w spółczesnej m niejszości n iem ieckiej w  Polsce. Zestaw ia szacunkow e  
dane strony n iem ieckiej (300 - 700 tys.) z danym i strony polsk iej (300 - 400 tys.). 
Podobnie jak inni badacze stara się ukazać złożoność tego zagadnienia, w yn ik a
jącą m.in. ze zm ienności przyjm ow anych kryteriów  przynależności do danego n a
rodu. W tej k w estii istn ieją dwa ujęcia: pierw sze podkreśla w agę poczucia subiek
tyw nej przynależności do danego narodu, drugie odw ołuje się do kryteriów  obiek
tyw nych, tzn. znajom ości danego języka, zakorzenienia w  kulturze, czy też posiada
nia lub też n ie obyw atelstw a danego kraju, itp.

Rozdział drugi pośw ięcony jest dziejom  m niejszości niem ieckiej w  II R zeczy
pospolitej. A utor stara się odpow iedzieć na pytanie, jak dalece słuszna jest teza
o m niejszości n iem ieckiej jako „piątej kolum nie”. U kazuje także losy P olaków  w  
m iędzyw ojennych N iem czech oraz w ypędzenia i m asow e m ordy dokonane w  Polsce  
przez N iem ców  w  latach okupacji. Z tej perspektyw y ukazuje ucieczkę i w ysied le
nia N iem ców  z Polsk i w  okresie pow ojennym . Interesującym  uzupełnieniem  tych  
rozważań jest ukazanie losów  „polskich w ypędzonych” z K resów  W schodnich. Za
gadnieniu tem u, które jest praw ie nieznane w  n iem ieckiej literaturze przedm iotu, 
pośw ięca autor sporo uw agi.

W kolejnym  rozdziale zatytu łow anym  K om u n istyczn a  w ładza  i m niejszość, 
T. Urban analizuje założenia i przebieg akcji w eryfikacji narodow ościow ej ludności 
rodzim ej, zastanaw ia się nad procesam i „polonizacji czy też repolonizacji” tej grupy  
ludności oraz ukazuje dzieje tzw . „uznanych N iem ców ”, których w ładze polskie  
z różnych w zględów  n ie  w ysied liły  za Odrę. Z am ieszkiw ali oni głów nie rejony  
W ałbrzycha, W rocławia, Z ielonej Góry i Jeleniej Góry, Słupska i Koszalina. Autor 
charakteryzuje bazę członkow ską w spółczesnej m niejszości n iem ieckiej w  Polsce, 
w yróżnia za polskim i socjologam i grupię ludności rodzim ej opcji n iem ieckiej, 
która stanow i zdecydow aną w iększość w śród m niejszości, oraz grupę „uznanych  
N iem ców ”, nazyw anych także „N iem cam i etn icznym i”, których niem ieckości n ikt 
n igd y  w  Polsce n ie kw estionow ał. Rozdział ten kończą rozważania na tem at prób 
stw orzenia organizacji m niejszości n iem ieckiej w  latach osiem dziesiątych.
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Rozdział czw arty pośw ięcony jest m niejszości n iem ieckiej po 1989 r. O iłe  po
przednie rozważania autor oparł na literaturze przedmiotu, o ty le  okres 1988 -  1992 
znany był autorow i niejako „z autopsji”. Rozdział ten  wraz z końcow ym  rozdzia
łem  piątym , pośw ięconym  stanow isku K ościoła katolickiego w obec m niejszości, sta
now ią najbardziej interesujące części pracy. T. Urban opisuje w  nich pow staw anie  
i konsolidow anie się N iem ieckich  Kół Przyjaźni (DFK), udział m niejszości w  w y 
borach lokalnych i parlam entarnych, ukazuje sprzeczności pom iędzy ugrupowaniem  
D ietm ara Brehm era „Fojednanie i Przyszłość” a grupą działaczy opolskich. Obszer
nie analizuje w pływ  Związku W ypędzonych (BdV) oraz ruchów  skrajnie praw ico
wych na postaw y m niejszości oraz jej aktyw istów . U kazuje tło konflik tów  w okół 
nauki języka niem ieckiego oraz nazw  m iejscow ości i ulic.

Autor n ie ustrzegł się pew nych braków  i nieścisłości. Tak np. w  interesującym  
podrozdziale na tem at konflik tów  pom iędzy protestanckim i Mazurami a K ościołem  
katolickim  autor pisze o licznych m iędzykonfesyjnych konfliktach, n ie w spom ina  
jednak o najbardziej spektakularnych przypadkach n ielegalnego zajęcia siłą ew an
gelickich kościołów  przez ludność katolicką w  1981 r., które m iały m iejsce w  U kcie  
(5 IV), N aw iadach (1 V) i w  Szestn ie (10 X). Spraw a ta była głośna w  Polsce i w  
N iem czech. Opisana jest także szczegółow o w  dostępnej autorow i polskiej literatu
rze przedmiotu.

Trudno też uznać za w iarygodną liczbę 300 -  700 tys. osób w  Polsce, które leg i
tym ow ałyby się podw ójnym  obyw atelstw em , tzn. polskim  i n iem ieckim . Co prawda 
autor zastrzega się, że są to dane szacunkow e niem ieckich  w ładz (s. 24), lecz cytuje  
je  bez należytego w  tym  w zględzie krytycyzm u. W ładze RFN zapew ne znają bardzo 
dokładne dane w ydaw anych dokum entów  potw ierdzających obyw atelstw o niem ieckie, 
jednak z określonych w zględów  n ie  są zainteresow ane w  ich publikacji (polskie 
źródła m ów ią o liczbie 20 tys. osób posiadających tego typu dokum enty). Z innych  
nieścisłości w arto sprostować stw ierdzenie, iż dziennik „R obotnik” n ie był organem  
PPR, jak pisze autor na str. 174, ale pism em  PPS.

Praca T. Urbana w  interesujący i rzeczow y sposób przybliża czyteln ikow i k w e
stię m niejszości n iem ieckiej w e w spółczesnej Polsce.

Na zam ów ienie W schodnioniem ieckiej Rady K ultury (OKR), tzn. ze środków  
bońskiego MSW, ukazały się pierw sze trzy prace z dw unastotom ow ej edycji, któ
rych zam iarem  ma być dokonanie: „Częściowego bilansu  w ysied leń , ucieczki, depor
tacji, w ypędzeń i przesiedleń”. Serię otw iera praca Petera Habala pośw ięcona  
N iem com  Sudeckim , tom  drugi w yszed ł spod pióra A lfreda E isfelda i pośw ięcony  
jest N iem com  w  Rosji. Trzecią edycją serii jest recenzow ana praca Joachim a Ro- 
galla dotycząca N iem ców  w  Poznańskiem  i w  Polsce Środkow ej. K olejne tom y, 
które n iebaw em  w inny ukazać się na rynku księgarskim , dotyczyć mają N iem ców  
bałtyckich, Prus Zachodnich i W schodnich, Pomorza W schodniego i W schodniej 
Brandenburgii. Tom siódm y m ów ić będzie o Ś ląsku i Ślązakach, kolejny o N iem 
cach ze W schodniej Polsk i i R um unii oraz N iem cach z U krainy Karpackiej; ton> 
dziew iąty o N iem cach m iędzy Karpatam i a Krainą, kolejny o Siedm iogrodzie 
i Siedm iogrodzkich Saksończykach, przedostatni dotyczyć ma D unajskich Szw abów. 
Tom dw unasty, zam ykający serię, stanow ić ma dokum entacją dotyczącą N iem ców  
ze W schodu (O stdeu tsch e ). W ydaw cą ogółu prac jest m oguncki socjolog starszego  
pokolenia, prof. dr W ilfried Schlau, autor szeregu prac em pirycznych dotyczących  
problem ów integracji w ysied leń ców  w  R epublice Federalnej, w  Polsce znany jako 
twórca tzw . Modelu M ogunckiego nauczania m.in. języka polskiego.

Całość serii noszącej ogólny tytuł: Vertre ibu n gsgeb ie te  und vertr ieb en e  D eutsche 
ma charakter popularnonaukow y i przeznaczona jest g łów n ie  dla uczniów  w yż-
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szych klas szkól średnich (11 -1 3  klasy), studentów  „w szystkich k ierunków ” oraz 
nauczycieli.

A utorem  pracy pośw ięconej N iem com  w  Poznąńskiem  i Polsce Środkow ej jest 
historyk m łodszej generacji, zatrudniony na un iw ersytecie w  M oguncji, dr Joachim  
R ogali (urodzony w  1059 r.). D oktorant prof. G. Rhodego, studiow ał także polon isty
kę w  M oguncji oraz h istorię na U niw ersytecie Poznańskim . Jest on m.in. w spół
pracow nikiem  działającego przy Instytucie Zachodnim  O gólnopolskiego Zespołu  
Socjologów  ds. Ludności Rodzim ej, często w ystępuje w  roli referenta na konferen
cjach organizow anych w  Polsce. Do niedaw na jeszcze pełn ił funkcję w iceprzew odni
czącego Ziom kostw a „W isła-W arta”.

N ajnow sza praca J. R ogalla św iadczy o stopniow ej ew olucji jego poglądów  na 
przeszłość i teraźniejszość stosunków  polsko-niem ieckich. Jego praca doktorska pt. 
Die C eistlich ke it der E van gelisch -U nierten  K irche in  der P rovin z P osen 1871 - 1914 
und ihr V erhaltn is zu r preufiischen P o len po litik  (Marburg/L. 1090) spotkała się 
z w ielom a krytycznym i uw agam i polskich recenzentów  (ruin. na łam ach „Przeglądu  
Zachodniego” i „Sobótki”). N ajistotn iejszy zarzut to ten, iż  autor patrzy na anali
zow ane procesy i zjaw iska z „w ielkoniem ieckiego” punktu w idzenia, odm aw iając 
często Polakom  prawa do w łasnej tożsam ości (np. w ydaje mu się w ręcz n iem ożli
w ością, iżby w ielkopolsk i ew angelik  m ógł być Polakiem ) i obrony w łasnych in te
resów.

W pracy, która ukazała się ostatnio pod redakcją 3. Rogalla, a noszącej ty 
tu ł D ie R iium ung des „R eichsgaus W arth elan d” vo m  16. bis 26. Januar 1945 im  
S piegel am tlich er B erich te  (Sigm aringen 1900) oraz w  om aw ianej pracy o Niem cach  
w  Poznańskiem  w idać określoną zm ianę optyki. A utor stara się w znieść ponad n ie- 
m ieckocentryczny punkt w idzenia. W analizie procesów  dziejow ych stara się uw zględ
nić racjs także drugiej strony.

Pom im o dużego form atu i  sporej objętości stron, które w  zdecydow anej w ięk 
szości w ypełnione są m ateriałem  zdjęciow ym , praca posiada bardzo syntetyczny
i m iejscam i nazbyt uproszczony charakter. Autor stanął przed narzuconym i przez 
w ydaw cę w ym aganiam i. Jednym  z nich jest kuriozalny z polsk iego punktu w idze
nia podział terytorialny uw idoczniony w  poszczególnych tom ach. H istoryczny obszar 
Polski ukazany jest na łam ach aż czterech tom ów  w spom nianej serii. Pow yższe za
łożenia burzą i zaciem niają w  w ielu  przypadkach w yw ody autora, gdy om aw iając 
ogólne położenie ludności n iem ieckiej żyjącej np. w  I i II R zeczypospolitej ograni
cza się tylko do P oznańskiego i P olsk i Centralnej, a n ie  w spom ina np. o M ało- 
polsce, Pom orzu czy Kresach W schodnich.

Z problem em  tym  boryka się  autor już na sam ym  w stęp ie pracy w  części 
pierw szej noszącej tytu ł D er R aum  und seine B edingungen, gdzie dokonuje dość 
karkołom nych w yw odów  uzasadniających taki, a n ie  inny obszar geograficznego  
zainteresow ania. Sw oją drogą dziw aczny to układ treści, k iedy to część pierwsza  
książki liczy n iecałą jedną stronę tekstu. W kolejnych rozdziałach J. R ogali cha
rakteryzuje niem ieckie osadnictw o w  okresie średniow iecza, czasach now ożytnych, 
okresie rozbiorów  (1705 -  1815 i 18ili5 - 1914), lat I w ojny św iatow ej, II R zeczypospo
litej. Tem u ostatniem u okresow i pośw ięca znacznie w ięcej m iejsca. W rozdziale 
tym  znajdziem y m.in. charakterystykę aktyw ności m niejszości niem ieckiej na p łasz
czyźnie życia kościelnego, gospodarczego, ośw iatow ego i kulturalnego. Istotne są 
spostrzeżenia autora na tem at m niejszości n iem ieckiej jako obiektów  polityki R ze
szy i narodow ych socjalistów .
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R ów nie interesujący jest rozdział ósm y om aw iający postaw ę m niejszości w  
okresie II w ojny św iatow ej, stosunek do now ej adm inistracji h itlerow skiej, ludnoś
ci polsk iej oraz do niem ieckich przesiedleńców  m.in. z państw  bałtyckich.

R ozdział dziew iąty pośw ięcony jest U cieczce, w yp ęd zen iu  i dyskrym in acji. Ca
łość kończy rozdział zatytu łow any Po ucieczce i  w yp ęd zen iu , gdzie znajdujem y  
m.in. bardzo lakoniczne inform acje na tem at w spółczesnej m niejszości niem ieckiej. 
Całość uzupełniona jest zestaw ien iem  literatury przedm iotu, indeksem  nazw isk
i m iejscow ości oraz licznym i m apam i i ilustracjam i. N a uw agę zasługuje zdjęcie 
nr 13>6, na którym  oglądam y niem ieckiego żołnierza w  poznańskim  parku, sie
dzącego na ław ce z napisem  N ur ju r  D eutsche. Jak na w ydaw nictw o pow stałe na 
zam ów ienie organizacji w ysiedleńczych jest to novum  w arte odnotowania.

Jak w ynika z inform acji uzyskanych w  rozm ow ie ż  J. R ogallem , pracuje on  
obecnie nad obszerną, tym  razem  .spełniającą już w szelk ie w ym ogi w arsztatu nau
kowego, pracą dotyczącą losów  ludności n iem ieckiej w  Polsce, która ukazać się  
ma na łam ach renom ow anego berlińskiego w ydaw nictw a Sied ler V erłag  w  ramach  
serii D eutsche G eschichte im  O sten  Europas.

HENRYK BATOWSKI: N iedoszła  „Biała K sięga" z roku  1940. R ozpraw a  
źródłoznaw cza . Polska A kadem ia U m iejętności. Rozprawy W ydziału H isto- 
ryczno-Filozoficznego. W ydaw nictw o i Drukarnia „Secesja”, K raków  1993, 
96 ss.

Treścią n iew ielk iej objętościow o rozpraw y profesora H enryka B atow skiego  
jest sprawa n ie  w ydanego „dalszego ciągu” n iem ieck iej tzw . B ia łe j K sięg i nr 3, 
znanej jako Polnische D oku m en te zu r V orgeschichte des K rieges  (Berlin 1940). 
Opublikowana przez A u sw artiges A m t część pierw sza w yw oła ła  pew ien rezonans
i m.in. n iejakie zakłopotanie w  polskich kołach rządowych. N iem ieck ie m inister
stw o spraw  zagranicznych przygotow ało zatem  kolejny zestaw  zdobytych w e w rześ
niu 1920 r. dokum entów, opatrzony interesującym  szkicem  pośw ięconym  polskiej 
polityce zagranicznej w  okresie lato  1S3;8 — w iosna 1039. Jak sugeruje H. B a- 
tow ski, autorem  tego zarysu m ógł być ostatni am basador R zeszy w  W arszawie, 
H ans-A dolf von Moltke.

Fotokopię przygotow yw anej broszury odnalazł w  drugiej połow ie la t sześć
dziesiątych znany brytyjski historyk D onald Cam eron Watt. Na odpow iedni m ikro
film  badacz ten  natknął się w  zbiorach Foreign O ffice, w śród przejętych przez 
A nglików  akt niem ieckich. N iestety, w zm iankę o tym  W att zam ieścił dopiero w  sw ej 
książce H ow  W ar C am e  (London 1989).

H. B atow ski poddał odnaleziony tekst starannej analizie, bardzo szczegółowo  
przedstaw ił także historię n ie doszłej do skutku edycji. Sam  autor om aw ianej roz
praw y przyzinaje jednakow oż, że n ie  w ydana przez N iem ców  publikacja „nie m o
głaby ( . . . )  m ieć w iększego znaczenia dla realizacji w yznaczonych jej celów  pro
pagandow ych i antypolskich czy antyzachodnich. B yłaby tylko przyczynkiem  do 
dziejów  antypolsk iej propagandy” (s. 40).

A n d rze j Sakson

Noty
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